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W iadomości Krajowe.

(M atn ia  data gazet sankt-petersburskich 
jes t dnia 4 września:

O: podroży Jego Cesarskiey Mości z gazety 
$aiikt petersburskiey donosimy: „ D. 19 sierpnia
0 godzinie 6 wieczorem N ay jaśnie yszy Pan prze­
jeżdżał przez W iesiehonsk; d. 2o o godzinie 4 zpo- 
łudnia przybył do Rybińska  i  bytnością Sw ą  u- 
szczęśliwił dom Głowy m iasta Tiumieniewa, gdzie 
był spotkany przez urzędników miasta i zgrom a­
dzenie kupców, a zabawiwszy półgodziny w dalszą 
udał się drogę D. 20 o godzinie 7 wieczorem 
-przybył do Romanowa , i po zmianie koni w dal­
szą wyjechał podróż. Lud m nogi, przejęty n ie ­
w ypow iedzianą radością z widzenia obiicza M onar­
chy, nieprzestannie radosne wydaw ał okrzyki ига/ 
W ielu  w ślad za Nay jaśnie yszym Panem  W ołgą  na 
łodziach, a inni, którym  zabrakło pojazdów, pieszo 
do Jarosławia  spiesznie się udali, aby jeszcze mo­
gli bydź szczęśliwymi oglądać P ana, łaskawością 
uszczęśliwiającego poddane Sobie ludy D. 20 s ie r ­
pnia о іо іеу  .wieczorem, M onarcha W ysokiem  
Swem przybyciem uszczęśliwił miasto gubernia!• 
ne Jarosław . i udał się prosto do kościoła katedral­
nego W niebowzięcia Nayświętszey Panny M aryi, 
gdzie spotkany był przez Arcybiskupa Jarosław ­
skiego i Rostowskiego i K aw alera  Symeona  na 
czele duchowieństwa z Krzyżem ś. 1 święconą wodą, 
takoż przez G ubernatora Cywilnego, rzeczywistego 
radcę stanu i kawalera Bezobrazowa i SI:-*elitę; a stan 
kupiecki spotykał Jego Cesarską  M ość u rogatek 
miasta i Nayjaśnieyszemu  Panu chl.»b i sól ofiaro­
w ał. Następnego dnia (21) przez P. Gubernatora Cy­
wilnego przedstaw iani byli Jego Cesarskiey  Mości 
urzędnicy gubernialni.obywatele stanu slacheckitgo
1 kupcy z miast powiatowych. Potym raczył M o n a r ­
c h a  oglądać miasto, zakłady Izby PowszechneyOpie­
ki, Szkołę Demidowską wyższych nauk, G im nazj­
um , fabryki, zamek turem ny, i dalsze m iejsca; w ie­
czorem d. 22 łączy ł się znajdow ać na balu, danym 
przez Szlachtę i kupców. G ubernatora Bezobrazowa 
za gorliwość ku służbie i odznaczający śię w gubernii 
porządek wyniósł na radcę tajnego; a przedsta­
wionych od niego urzędników orderam i ozdobił i 
w  rangach podw yższył; dnia zaś 2З, o godzinie 7 
z rana N a y j a ś n i e Ys z y  P a n  udał się przez Rostow 
ku Moskwie. Przez wszystkie dni bytności M o n a r - 
SZEY wieczorami miasto by ło  oświecane.

W ielki X iążę Jegomość M ikółay, d. 22 sierp, 
przejeżdżał przez, X]owiały

W ie lk i  Xiążę Jegomość M ichał d. 20 sierp, 
przejeżdżał przez Orszę i Boiysow, a d. 21 przez 
M iń sk .

Rządzący Senat przez Ukaz okolmy pod dniem 
3o lipca r. t .  obwieścił, iż C esarz J egomość dnia 
18 m arca r .  i. potwierdził opiniją Ptady Państwa, 
uznającą ober-oficerów górniczych za ślachtę, m a­
jącą prawo nabywania włościan i ludzi dworskich.

Rządzący Senat na Pawszechne:n Zebraniu 
D epartam entów  Sankt - petersburskich słuchali; 
naprzód  wniesioney przez M inistra spraw iedliw o­
ści, Pana Jenerała piechoty i Kaw alera, K ążęcia  
D ym itra Iwanowicza Łobanowa~Rostowskiego, dla 
należyUego wykonania, Opinii Rady Państwa, w

brzm ieniu Jtastępującem; Rada Państw a na Depar* 
lamencie Ekonomii Państw a i na Powszechnem 
Zebraniu rozważała rzecz, wTniesioną przez M ini­
stra  sprawiedliwości , wzglądem użycia p a p ie ru  ̂
herbowego i pobierania poszliny od aktów  wieczy­
stych, od przyznania aktów  na m c  ę s re b rrą  i 
złotą. Rada Państw a, znajdując, że do roku 1819 
nie było jasnego postanow ien iu , ażeby ak ta na 
monetę brzęczącą pisać na papierze herbowym, 
proporcyonalnie do summy, jaką ta  m cncta czy­
ni podług kursu na assygnaty. Rada Państw a nie 
może się zgodzić , izby U*az Rządzącego Senatu, 
k tóry  w roku 1819 niepewność lęg rozwiązał, był 
rozciągany na czas przeszły ; bo wszelkie prawo 
ma sv: >ję moc na czasy następne po jego wy daniu; 
azatem i postanawia utw ierdzić w tym  przedm io­
cie opiniją M inistra Sprawiedliw ości i zgadzających 
się z nim Senatorów. Na au ten tyku  Opinii na­
pisano tak : „ J ego Cesarska  Mość , nastała opi­
niją na Powszechnem Zebraniu Rady Państw a, 
względem używania papieru herbowego i pobiera­
nia posziin od aktów  w ieczystych, przy przyzna­
waniu -aktów na m onetę srebrną i złotą, N ayw y- 
Żey utw ierdzić raczył i wypełnić rozkazał. Pre* 
zydent R ady Państwa X . Piotr Łopuchin , i 4 kwie­
tn ia  182З. I powtóre, zrobioną spraw kę; iź do lgo 
D epartam entu Rządzącego Sćnatu były Pan Ober- 
P rokuror, teraz Senator, Stoi у  p in , w przełożeniu 
wyrażając, iź Ryzki W ojenny G ubernator w  od­
niesieniu się do Pana M nistra sprawiedliwości pi­
sze, ze Śąd Nadworny Inflantski niesprawiedliwie 
rozciąga na przeszły czas moc Ukazu Rządzące­
go Senatu z dnia 7 stycznia 1819 ro k u , zaw iera­
jącego w sobie postanowienie, i*by przedażne p ra ­
w a i tranzak ta , w których cena w*yraża się w sre­
brze lub w złocie, pisać na papierze herbowym  
aktów  wieczystych takiey w arto śc i, jaka podług 
kursu srebra lub złota na as ygnacye w  у padać 
będzie, i że podług tego Sąd Nadworny wym aga, 
ażeby podające się do niego akta, przed nastaniem  
jeszcze pomienionego Ukazu zaw ierane, przepisane 
były na takim  papierze herbowym, jaki się używać 
pow inien, stosowmie do tego Ukazu ; obok tego, 
tenże Pan W ojenny G ubernator mniema, iż przy 
podawaniu tych  aktów dla zapisania w Sądzie, pod­
ciągać ich pod to postanowienie nie wy p. da; Pan 
M inister Sprawiedliwości, porównywając to zda­
nie W ojennego G ubernatora z pomienionym U- 
kazem Senatu, ygo stycznia 1819 roku nastałym , 
znajduje, że ono jest z praw idłam i zgodne; gdyż 
Ukaz ten  nie może się rozciągać na czas przesyły, 
na osnowie Imiennego N aywyzszego rozkazu 18 
grudnia 1780 r oku,  w k tó rym  pow iedziano: 
j, W szelkie praw o ma swoję moc na czasy przy­
szłe po jego w ydan iu /6 Ze zaś obecna okoliczność 
jest względem objaśnienia nowego postanowienia; 
przeto pomieciony były Pan Ober Prokuror, na 
skutek zalecenia Pana M inistra Sprawiedliwości, 
pomienione odniesienie się W ojennego G ubernato­
ra  razem z otrzym anym  w teyże rzeczy rapo r­
tem  Prokurora Gubernialnego Inflantskit go pedał 
Rządzącemu Senatowi do rozw iązania. K iedy zaś 
okoliczność ta przesłaną została od 'go  D eparta ­
m entu Senatu na rozw iązanie do Powszechnego 
Zebrania Rządzącego Senatu, w tedy na tem  zgro­
madzeniu, po wysłuchaniu w yw odu rzeczy, wiele*



gfcem teg«> od jakiego czasu powinien Lydi wykony- 
w any jjkaz- Powszechnego Zebrania yg© stycznia 
X&\g roku, izby przedażne praw a i tranzakta, w 
k tćrvch  cena wyrażona będzie srebrem albo zło­
tem , pisać na papierze aktów wieczystych takiey 
w artości, jaka podług kursu srebra lub złota na 
assygnaty wypadać będzie, siedm osob PP. Sena­
torów  mniemali: iż Ukaz ten podług opinii Pana 
M inistra Sprawiedliwości, powinien wziąć począ­
tek  swojego działania od czasu jego wydania: gdyż 
nie może się rozciągać na czas przeszły, na osno­
w ie Imiennego N aywyższego Ukazu dnia i8  gru^ 
dnia іуЗэ roku, w którym  powiedziano: „  Wszel* 
kie prawo ma swoję moc na czasy przyszłe po 
jego wydaniu:46 R ozkazali: dla wiadomości i w 
potrzebnem  zdarzaniu powinnego wykonania, po- 
mienioney, N aywyzey potw ierdzonej, Оріщі Rady 
Państw a i wniosku Pana M inistra sprawiedliwości 
i  zgadzających się z nim PP- Senatorów zalecić przez 
U kazy do wszystkich Rządów Gubernialnych, Izb, 
Sądów Głównych i Jeneralnych, dając wiedzieć ró ­
w nież przez Ukazy PP. M inistrom, Kontrolerowi 
Państw a, Główno zarządzającem u drogami kom- 
m unikacyy, Głównemu zwierzchnikowi nad D e­
partam entem  Pocztowym, Sankt petersburskiemu i 
Moskiewskiemu W ojennym  Jenerał G ubernato­
rom , Jenerał Gubernatorom, W ojennym  G uberna­
torom  zarządzającym  i cywilnem i sprawami, Gu- 
bernatorom  Cywilnym  i Naczelnikom miast; a do 
D epartam entów  Rządzącego Senatu i do Powsze­
chnego Zebrania Departam entów Moskiewsiach, 
rów nież i do Najświętszego Rządzącego Synodu 
przesłać uwiadomienia. Dnia 3o lipca 1826 roku.

Kurs sankt-petersburski d. 5i sierp.: dukat hollen: 
now y a 1 r. 60 kop.. Zm iana złota 2 r. 89 kop. 
Zm iana srebra 2 rub. 71 kop.

Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu- 
gow f 6g assygnacyami — — 102 — j

6g b rzęczącą  m o n etą  —  98^ — X procentów  
£§ tak ąż  — — —  — 84 j

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszawa dnia  19 wrześnią.
(z Gazety W arszawskiey.)

Dnia 17 b. m. stolica tu te jsz a  obchodziła ro­
cznicę Imienin Nayjaśnieyszey Cesarzuwey i K ro- 
3,0wey E lżbiety Alexiejewny , ze zw ykłą uro­
czystością. W  godzinach rannych  na soiennem 
nabożeństwie, odprawionem w kościele metropo- 
litalnem  ś. /a n a ^ n a y d o w a ł się JO. Xiąże Namiest- 
n ik  Królewski i władze k rajow e; po skończeniu 
którego JW . Biskup M anugiewicz, Sufragan w ar­
szawski, celebrujący, zaintonował Te Deum  za zdro- 
w ie i pomyślność N. M onarchini. W ieczorem  o- 
Swiecono miasto.

NN. W ielcy  N iązęta opuścili d. i 4 b. m. s to ­
licę tu tey szą . J. С. M. W ielki rX iąże K onstanty 
w raz z W ielkim  Xięciem Michałem udali się do 
Brześcia Litewskiego , a J. С. M- W ielki Xiąże 
M ikołay do Zamościa.

W  dniach 2З lub 24 b. m. ma przejeżdżaj 
przez W arszaw ę Królewicz Pruski Xiąże W ilh e lm .

W ystaw a publiczna sztuk pięknych, wczora 
W nowym pawilonie pałacu Kazinuerowskiego o- 
tw orzoną została. Dotąd złożono obrazów olejno 
m alowanych 71. Rysunków przez uczniów uni­
w ersy tetu  i amatorów 48, architektonicznych ry ­
sunków i 4, z rzeźby sztuk i 3; lecz to nie jest na­
w et połowa tego, co jeszcze ma być złoźonem. 
M iędzy dziełami mistrzowskiemi znayduie się nie 
mało rysuhków w ypracowanych przez płeć piękną; 
a  tak  nietylko m uzyka, lecz i m alarstwo u nas co­
raz  więcey znayduje lubowników. Na w ystaw ę 
publiczną płodów przem ysłu w sali głównego r a ­
tusza jeszcze n iew iele  złożono przedmiotów; p rze­
to  dopiero w  końcu bieżącego tygodnia sala od­
w iedzaną być powinna.

F R A N C Y A.
P aryż, dnia л  września .

(z G azety W arSzawskiey.)
Xiążę Laroche Foucault z wielu swoich urzę­

dów piastuje jeszcze kilka honorowych, które, do»

browolnie przyjął, a między inne mi urząd ргежё* 
*a kassy oJzczędności. Na ostatniem posiedzeniu 
dnia 28 sierpnia miał długą mowę, w którey w y­
staw ił korzyści z ustanowienia tey  kassy. Oświad­
czył-* „A b y  prawdziwie ocenić urządzenie kass 
oszczędności, potrzeba je uważać pod względem 
moralności i w pływ u na pracę uboższej klassy lu­
du; wszystko bowiem, co się tycze roboty i zarob­
ku ludzi, nie może się wydawać mało znaczącem. 
Jakkolwiek natura obdarzyła człowieka fizyczne- 
mi i umysłowemi siłami, prają jednak tylko mo­
że ich użyć na swoję korzyść. Czego nie zysku­
je pracą, to dla niego nie ma dobroczynney w ar­
tości. Prawo to jest właściwęm tow arzystw u ludz­
kiemu. które przez pracę tylko powstaje i istn ie­
je. W szędzie i w każdym czasie postrzegamy pra­
cę ludzką; oświata naw et rozszerza się pracą. Pra^ 
wa nasze, miasta i pomniki, rolnictw o i żegluga, 
handel, kunszta i umiejętności, są dziełem, człowie» 
ka, i powinny zawsze wzrastać. Kassy oszczędno • 
sci mają bydź środkiem, aby pracujący był kort* 
ten t ze swdjey nagrody. Chociaż często rzem ieśl­
nik małą bierze zapłatę, może jednak co ty  dzieli 
cos odłożyć, a zwłaszcza kiedy jeszcze jest m ło­
dym i silnym. Doznaje potem pomocy, gdy dla 
choroby i innych przypadków nie może pracować. 
Jeśli mu się powodzi, w ały jego kapitał rośnie 
żyje oszczędnie w domu, a ten porządek jest zba 5 
wiennym  dla tow arzystw a. Tak więc kassa o- 
szczędności powiększa pracowitość i ma dobry 
w pływ  tak na obyczaje i szczęśliwość rodzin, ja­
ko też na stan k ra ju /4 Nie wspomina X iążę -w 
mowie swojey o klassie służących obojey płci, dla 
których założenie takiey kassy mogłoby bydź rów ­
nież użytecznem .

Dziennik Gwiazda donosi w  liście z Vigo  pod 
d. 11 sierpnia o chęci jenerała W ilson , aby się o- 
sobiście rozm ówił z jenerałem M orillo , co nie przy­
szło do skutku. Jenerał W ilson  był juz w  drodze, 
i przy moście San Payo  spotkał jadącego adjutan- 
ta  od jenerała M orillo , k tóry  mu oświadczył, iż 
pod żadnym warunkiem  mówić z nim  nie może. 
W ilson  siedział na siodle damskiem na małym m u­
le; oparł nogi na desce, a raniona noga spoczyw a­
ła  na skórzanym pasie, przewieszonym na szyi, je­
den masztalerz prowadził muła za cugle, a drugi 
trzym ał jenerała pod rękę, trzeci zaś niósł jego 
rzeczy. Nic nie pomogły tw ierdzenia jego, iż zo­
stał ranny  pod K orunną , iż cierpi wielkie bole i 
t. d.; nie potrafił nakłonić jenerała M orillo , aby z  
nim  mówił.

List pryw atny  z Rio-Janeiro  pod d. 21 czerw ­
ca donosi co następuje: „ Dnia i 5 b. m. zaw inę­
ła tu  fregata francuzka A rni’de, pod dowództwem 
kapitana Villaret de Joyeuse; poprzedzającego zaś 
dnia przybyła fregata Lybio  pod spraw ą kapitana 
L e D ali de Kereon. W czora P. M aler , jeneral- 
ny konsul fran cu zk i, staw ił obu wspom nionych 
oficerów przed Cesarzem brezyliyskim, k tó ry  za­
pytał się Pana У illaret, co się dzieje w H iszpanii? 
i mocno się cieszył z dobrego przyjęcia Xięcia A n-  
goulerne w tym  kraju. F regata Arm ide  popłynę­
ła dziś do Indyy.“ ,

Dziennik B ia ła  Chorągiew  pisze, iż celem 
przyszłych obrad seymu związku niemieckiego w 
Frankforcie , mają bydź: wolność druku, tayne to ­
w arzystw a, uniw ersytety  niemieckie , urządzenie 
żydów 1 żeglugi na Henie. Tenże dziennik pisze, 
iż pogłoska o kongressie w Frankforcie  nie po­
tw ierdza się; lecz posłowie pięciu wielkich m o­
carstw  mają się naradzać w  P aryżu  względem 
Hiszpanii.

D. 2. L ist p ryw atny  z Torre Demharra (w  
Katalonii) pod d. 26 z m. wyraża: Pojutrze s ta ­
niem y pod murami Tarragonyу gdzie się zebrały 
w szystkie oddziały woyska koństytucyynego, k tó ­
re  dotąd utrzym yw ało się jeszcze w otw artem  po­
lu w Katalonii. Cały korpus tego woyska w yno­
si nay więcey 6000 ludzi, między którym i jest b li­
sko 2600 milicyi. Konstytucyoniści ciągle ucie­
kają; niedawno 4ooich porzuciło swoje chorągwie, 
i udało się ku lortozie. W  przeciągu dwóch dni 
przybyło ich 46 do pikiet naszych.



O eskadrze , krążącey pod Barcdlona  mamy 
Wiadomość, i ż dowódca jey, kapitan R osam el, od 
d. t  do 26 sierpnia zabrał 42 statki, które się do 
portu  wemknąć chciały. Fregata Juno . należąca 
do tey eskadry, obchodząc imieniny Króla naszego, 
przym usiła 20 kilka szalup kanunierskich i innych 
statków , które pod zasłoną dział na bateryach nie* 
przyjacielskich, w ypłynęły ъ B arcellony , aby po­
w róciły  do tw ierdzy.

D nia  3. Nadzwyczayny goniec przywiózł 
tu  wiadomość z portu Santa*M aria  pod d. 24 z. m. 
Zdaje się, iż powszechne uderzenie na K a d yx , od­
łożono do d. 28 sierpnia. Półk K rólow ej w p ra ­
w ia stany w wielką nićspokoyność;. chciały z po­
czątku , aby się udał do Trocadero, a polem posła­
ły  go na wyspę Leon ; te raz  zaś powrócił do Ka 
d y x u • Niedawno zawinął z K adyxu  statek do por­
tu  Santa M aria , tw iprdżąc, iż chce wziąć owoce 
dla Króla; przekonano się atoli, iż takie statki słu­
żą tylko do szpiegostwa, i zabroniono wszelkiego 
zw iązku z tw ierdzą.

Gazeta m adrycka z d. 28 b. m. umieściła na­
stępujący list z Grenady pod d. 20 sierphia: R ie - 
go przybył sam jeden d. 17 b. m. o godzinie ymey 
rano, na łódce ryback ie j, do M alagi, i zaraz ob- 
jdt dowództwo w ojska gtey dyw izji; lecz żoł­
nierze i mieszkańcy przyjęli go bardzo ozięble. 
Słychać, iż od czasu przybycia jego, \wielu żołnie­
rzy , a naw et oficerów i jenerałów ucieka. Mię« 
dzy jenerałami wymieniają Zarco-dell Palle, któ­
rego się tu  jutro spodziewamy. Cały korpus R ie - 
go zm niejszy ł się blizko do З000 lu d a i, których 
w iększa część pragnie zawarcia umowy; lecz się 
tem u półk galicy jsk i i dragonii przeciw ią.

Jenerał porucznik C ouchy , k tóry dowodził 
korpusem , trzym ającym  Pampelunę y? zamknięciu, 
um arł na chorobę w piersiach.

D nia  4 . List z portu  S  ant a-JM aria, pisany 
d. a5 z. m., wyraża: ,, Potęga nasza lądowa i m or­
ska pod K adyxem , codzień się powiększa. W szy­
scy wyżsi 'urzędnicy tu  się zebrali, gdzie francuzi 
i hiszpani. z rów ną radością, obchodzili imieniny 
Króla Ludw ika X V I I I  W ia tr  morski zm niejsza 
wielkie upały. Cała pikieta w ojska ko n sty tu cy j­
nego udała się przez kanał przy tw ierdzy  Trocadero 
i przeszła do nas.“

Unia 20 s. m. prowadzono przez Bajonnę 
i 5o dział, przeznaczonych do oblężenia Pam pelu- 
ny , które ma się zacząć jeszcze przed d. 5 w rze­
śnia.

W ielki m istrz uniw ersytetu  umieścił w dzi­
siejszym  M onitorze następujące obwieszczenie: 
,, Rozchodzi się w publiczności pewny rodzay ma­
nifestu przeciwko uniw ersytetow i, ktęrego mam 
Zaszczyt bydź naczelnikiem. Przyzwoitość nie po­
zw ala mi na to odpowiadać , co uczynię w tedy, 
g(iy czas p rzy jdzie . T eraz zaś oświadczam, iż 
b y n a jm n ie j nie odmienię przyjętego pr^ezemnie 
systernatu zarządzania, i że zawsze starać się będę 
dzielnie i należycie zachować środek między w rza­
skiem tych, którzy sądzą, iż zbyt wiele czynię, a 
tych, którzy mniemają, iż zbyt mało robię. Dnia 
3 września 182З r .“

(podpisano) W ielki m istrz uniw ersytetu.
D nia  5. Nadszedł tu  dokładny rapport H ra ­

biego Guillerninot, majora jeneralnego , pod d. 26 
sierpnia, o działaniach w ojskow ych pod K adyxem , 
po przybyciu Xięcia Angouleme do portu San ta - 
M aria . Przytoczym y nay w ażniejsze z niego w y­
jątki: ,, Gdy Xiążę Angouleme przybył d. 16 sier­
pnia do Puerto Real, zalecił natychm iast jenerało­
w i porucznikowi Dode, dowódcy korpusu inżynie­
rów przy woysku, aby obejrzał całą linią od T ro \  
cadero do Santi Petri; rozkazał oraz 5mu półko­
w i udać się z Santa-M aria  do Puerto R ea l, aby 
z ta m tą i razem z 56tym pólkiem linionym był 11- 
zy ty  do uderzenia na Trocadero. O l  d. 20 do 25 
wysypano bateryą, zwaną A ngoulem e , w którey 
jest 6 dział 24rohintowych, i przykopy posunione 
do d ru g ie j paralelii, odległej tylko o i 5 sążni od 
m iejsca, gdzie z rozkazu stanów kadyxkich prze­
cięto związek z lądem. Oprócz wspomnioney ba- 
te ry i wysypano jeszcze 4 inne przeciwko Trocade

ro i ku Sani i Petri, i umieszczono w niob i£  hau* 
Ыс i 2 m ożdżerze, zrobiono oraz ba te ryą  nk 4 
działa 2-irofuntewe przeciwko szańcom, broniącym  
w ejścia  na kanał Santi Petri. Robota szła powoli 
z p rzycz jny  piasczystego grun tu . Co się tycze 
statków do przew lezienia w ojska, zebrano ich juz 
w Rota  60, z których na każdy może wsieść 5o 
ludzi, a tyleż ma bydź jeszcze sprowadzonych. 
Sześć batalionów 2go korpusu woyska, k tóre ju£ 
przybyły do Rota* i 5 batalionów gw ardyi, z k tó ­
rych  3 stoją w R ota , a 2 w Santa-M aria , prze­
znaczono tymczasowie do wsiadania na rzeczone 
statk i. Szalup kanonierskich i bom bardyerskieh s  
mnieyszemi szalupami, użyłem! do zamknięcia, by­
ło d. 26 sierpnia 06, a w krótce ilość ta  ma Ьуф& 
powiększoną. Fregata la Cybclle 1 bryg la B re - 
tonne , tudzież 3 okręty portugalskie, które jednak 
tylko do zaniknięcia mogą bydź użyte, wzm ocniły 
eskadrę pod K a d yxem .

K ontr admirał Baron Duperre  obeytoie do­
wództwo eskadry pod K adyxem  po kon tr adm ira­
le H am elin , 1 wczora zrana wyjechał do Brest% 
zkąd uda się do mieysca nowego przeznaczenia swe­
go. K apitan de Rotours dowodzi flo tą, aż do je­
go przybycia.

Król nasz miąnował d. 19 b. m. doktora me­
dycyny Gądoskiega, polaka, członkiem legii hono­
row ej.

Perpignan dnia  2З sierpnia .
(z teyze gazety).

Stosownie do um owy zaw artey m iędzy Mar* 
szałkiem Moncey a jenerałem M iną , nastąpiła \Vy* 
miana oficerów zabranych z obu stron  w niew olą 
wojenną.

A n g l i a .
L ondyn  dnia  27 sierpnia.
(z Gazety W arszawskiey.)

Zdaje się, iż d. 22 b. m. m inistrowie nasi t r u ­
dnili się ważnemi interessami: bo goniec gabineto­
wy, Arbuthnot udał się tego dnia z listam i do Pa» 
zy za , W iednia  i Stam bułu ; goniec hiszpański Ve- 
go z listami do Pana A : Court, posła naszego w 
Gibraltarze; a goniec gabinetowy M onroe, z  lista­
m i do Pana B a g g o t, posła naszego w Petersburgu .

Piszą z Lisbony , iż oba m inistrowie, Palm eL  
la  i Pdmplona, chcą uwolnić Portugalią od prze­
wagi angielskiey, a oddać pod xvpływ gabinetów 
m ocarstw  lądowych. Prosili usilnie Xiążęcia Art- 
gouleme, aby 26,000 woyska francuzkiego weszło 
do Portugalii, a to -żeby takaż liczba woyska portu­
galskiego mogła bydź uży tą  w Hiszpanii. Pan 
W ard  spraw ujący interessa angielskie w Lisbonie, 
oświadczył się przeciwko tem u, i zapowiedział, i i  
ma rozkaz, aby wyjechał, jeśliby obce w ojsko m ie­
szało się do w ew nętrznych interessow Portugalii. 
Zdaje się atoli, iż kilka mocnych stronnictw  działa 
przeciw ko powyższemu zamysłowi m inistrów  por­
tugalskich. Hrabia Am arante  jest nieukontento* 
w any, iż oficerowie nie otrzym ali jeszcze wyż­
szych stopni, które im obiecał. Podług osta tn ich  
wiadomości, odebranych prosto z okolio Porto, pa­
nuje spokoyność to północnej Portugalii.

Góra Goelengeng, na wy*pie Jaw a , w ybu­
chając ogień w październiku r. z. przypraw iła o 
śmierć 4 ,о іі osób, zniszczyła zupełnie 2 98З plan- 
tacyy  ryżu i 776,000 drzew  w ydających kawę.

T a i  gazeta zawiera z Londynu pod dniem 2 
września: Poddanie się Ballasterosa przypisują tu  
wpływ ow i jednego zadju tan tow  jego, nazwiskiem  
Guerro de Torres, k tó ry  d aw n ie j należał do d y ­
plom atyki i tow arzyszył Infantow i Don Francesco 
w podróży do Rzymu, a k tó ry  także podczas uw ię­
zienia Napoleona był przeznaczony n a  komisarza 
hiszpańskiego na wyspie ś. H e le n y , lecz tam  nie 
popłynął.

Rojaliści portugalscy, jenerał Pamplona, o raz  
margrabiowie Coule i Candido Jose Хаѵіег, dorna- 
gają się płacy za czas, kiedy zostawali w służbie 
francuzkiey. Pam plona, który w bitwie pod Bu- 
saco w alczył przeciwko Xięciu W ellingtonowi, żą ­
da 10,000 fun t szterlingow

Odebrany tu  list z Rio Janeiro  donosi, i* re-



i*nt B on  Fedro spadł s  kon ia , a przez ten  nie-
szczęśliwy przypadek, rękę i zebro złamał.

Pod 27 stopniem szerokości pómocney w 
stronie południowcy Berm uda , m ajtkow ie złapali 
wieloryba i zabili. Znaleźli w brzuchu jego 6cio- 
funtow a k u lę , która zapewne była przy wiązany do 
jakiego umarłego człowieka dla pogrążenia go w 
morzu, a k tó ra  ta  żarłoczna ryba połknęła razem  
% ciałem.

W ł o c h y .
R z y m  dnia  22 sierpnia.

(z Gazety W arszaw skiey.)
K ardynał Consalviy nietylko przeszło od 20 

la t urzędnik, ale i zaufany przyjaciel zmarłego P a­
pieża, w ostatnim  szczególniey czasie życia jego, 
okazywał mu takie przyw iązanie, iż zapominał o 
własnych swoich interesach, i sam w obecneych w i­
li choruje niebezpiecznie. Słychać, iż gdy Oyciec
s. przyym ował sakram enta śś., kardynał Consaivi
omdlał. . _ . . ,

Na taynem  posiedzeniu kardynałów w yzna­
czono mieysce, gdzie się Сопсіаѵе ma odprawić, 
czego jeszcze nie ogłoszono. Zdaje się, ів będzie 
w  pałacu kw irynalnym , gdzie przysposobienia nie­
rów nie mnie у kosztować m ają, aniżeli W W a ty -

Liczba kardynałów składających ś. kollegium 
w  R zy m ie , podług listy  roku zeszłego, było 44. 
D zielą się kardynałowie na 3 stopnie: 1; kardynało- 
Wie biskupi, (6); 2) kardynałowie prezbiterowie 
(29): 3) kardynałowie dyakonowie (9). W  liczbie 
icfi są: x z domu auitryackiego (Aroy Aiąsę R u­
dolf); 1 także austryak, 2 hiszpanów, 1 portugal- 
czyk, 1 korsykanin, 1 francuz rodem z  Jrcndiche- 
ry , (kardynał Bossę, znajomy z wydanych biogratiy 
Ś o s s u e ta  i Fenelona) i 1 піешіес z Dcięztwa dwócń

^ QStK ró l bbojey Sycylii powrócił d. 6 b. m. do 
Neapolu , X ią ię  Kalabryi udał się na spotka, лe jego 
do okolicy wyspy Jschia , a na brzegu przyjęła Mo­
narchę cała rodzina Królewska wśród odgłosu 
dzwonów i huku dział. W ieczorem  oświecono sto-

llCę M ówią w  R zym ie  o nieogłoszoneу dotąd bul­
li i reskrypcie Oyca ś., aby w przypadku wzma- 
cającey się jego choroby, ster rządu objęli tym - 
czasowie m inistrow ie. W iększość atoli sądzi, iż 
W tym  razie Wypada zwołać 4 kardynałów Capi 
tPOrdine, to  jest, pierwszego kardynała biskupa, 
kardynała prezbitera, kardynała dya&ona (tiu jjo  
w  Neapolu) i kardynała Kamerlengo.

W ychodząca w Palermie urzędowa gazeta pod 
napisem Ceres, umieściła postanowienie króle wskie 
względem pożyczki na zrobienie 6ciu, gościńców 
w Sycylii, dla związku między nayznaczmeyszemi 
m iastam i tey  wyspy.

O b r z ą d  o b i e r a n i a  P a p i e ż a .
Jedna z gazet berlińskich podaje następujący 

opis obrzędu w czasie wybierania Papieża: „ Sko­
ro  tylko Papież rozstanie się z tym  światem, o- 
znaym ują o tym  sm utnym  wypadku odgłosem w iel­

kiego dzwonu na kapitolium, wystrzałam i z dział s, 
'AnToła, i wypuszczeniem na wolność osób znay- 
diijacych się w więzieniach R zym u . K ardynał, 
będąc taynym  podkomorzym Papieża, obeymuje 
tymczasowie zarząd m teressćw publicznych, dono­
si listem Okólnym bawiącym za granicą kardyna­
łom o zgonie naczelnika kościoła, i wzywa ich, 
aby na w ybór nowego do R zym u  przybyli. Dia 
wykonania tey  elekcyi urządza w pałacu papież- 
kim  Сопсіаѵе. Jest to szereg pokojów, z k tó ­
rych  każdy kardynał ma dwa dla siebie. K aż­
dy z tych  pokojów jest 22 stop długi i 20 szero­
ki, zieloną lub fioletow ą jedwabną m ateryą w y­
bity  i ma*u góry wyżey niż rosły człowiek dosię­

gnąć może, średnicy wielkości okno, ktorem  świa* 
tło dzienne dochodź!? lecz nie wolno niem wyglą­
dać lub co podawać. W  pokoju pobocznym mie­
ści się orszak kardynała, to jest, znakomity jaki 
człowiek świecki i wyższy duchowny, gdyż słu­
żącym przystęp jćst zabroniony. Kardynałow ie 
k rw i Xiążęcey, lub bardzo w latach podeszli, mo­
gą mieć trzech  takich towarzyszów. Dwónasiego 
dnia po śmierci Papieża, wszyscy przytom ii w  
R zym ie  kardynałowie udają się do kościoła ś. Pio­
tra  i słuchają m szy , w  czasie którey śpiewają 
pieśń Veni Creator i t. d. (przyydź Duchu św ięty), 
poczem następuje stosowne kazanie o powinności 
sumiennego wyboru. W yszedłszy z kościoła, uda­
ją się w processyi parami do W atykanu, gdzie każ­
dy wchodzi do celi. Równie w R zym ie  zamiesz­
kali, jak zza granicy przybyli kardynałow ie losu­
ją o cele, na którey zew nętrznej strony drzw i, 
wymalowany jest herb w niey mieszkającego. G dy 
każdy w ejdzie do swojego pokoju, me ty lko drzw i 
od niego, ale nadto przystęp do wszystkich poko­
jów jest zew nątrz zam knięty. Klucze oddają gu­
bernatorow i i marszałkowi Сопсіаѵе. Obadway 
ci urzędnicy są w ybierani przez kollegium kardy­
nałów. Bez ich pozwolenia n ik t w eyśćiub wyniyśo 
nie może. Potraw y bywają kardynałom  przyno­
szone w koszykach z ich pałaców. Ponieważ k a r­
dynałowie zabronione sobie mają praw em , p rzy ­
stąpienie do wyboru Pap ieża, bez poprzedniego 
przybycia kardynałów zagranicznych, k tórzy  zjeż­
dżając z Portugalii, Hiszpanii i F rancy  i, tak  p ręd ­
ko do R zy m u  przy by dź nie mogą, pr zeto zgrom a­
dzają się we 12 dni po zgonie Papieża do Сопсіа­
ѵе. Jeżeli k tó ry  z nich zachoruje, dozwalają m u 
przeprowadzić się do sw ego mieszkania, ale już jest 
mu zabronione wniyście do Сопсіаѵе, ani do wybo­
ru  Papieża należeć nie może. Gdy przystępują do 
Wyboru, każdy z kardynałów każe na kartce za­
pisać przez swego sekretarza imię proponow anej 
osoby na dostojność Papieża. K artk ę  tę  zanosi 
sekretarz  do kaplicy Syxtu5owey, s tykającej się ъ 
Сопсіаѵе, i w rzuca do stojącego na ołtarzu s re ­
brnego kielicha. Gdy wszystkie kartk i są już 
Wrzucone, w ybrani na. ten celdw ay kardynałowie 
odczytują głośno imiona i zapisują je w protokuł. 
K tokolwiek ma bydż w ybrany Papieżem, potrzebu­
je za sobą mieć dwie trzecie głosów. Jeżeli po 
kilkakrotuem  powtórzeniu, n ik t za sobą nie ma do­
s ta teczne j liczby głosów, wezwani są znowu k a r­
dynałowie do podania innych kandydatów, a w te­
dy ten, k tó ry  we dwóch wotow&niach naywięcey 
ma głosow, obrany bywa Papieżem. Jeżeli zaś i 
tym  sposobem okoliczność się nie załatw i, p rzystę­
pują do trzeciego rodzą,u wyberu, co się następu­
jącym odbywa sposobem. Ci kardynałowie, k tó ­
rzy , jak się z profcokułu okazało, nayw ięcey gło­
sów za sobą mają, wychodzą w jednymże czasie, 
jse swoich pokoików i postępując wzdłuż k o ry ta ­
rza  wołają głośno: N. N. jest Papieżem  Nie je­
den z kardynałów słysząc to głośne wołanie, jako­
by przez natchnienie wymówi „imię usłyszane, a 
natenczas ten jest obrany Papieżem, którego imię 
naywięcey razy  jest powtórzone. JeśH zaś i ten  
snosqb nie jest dostatecznym , w tedy przystępują do 
głosowania przez kartki; lecz ten tryb  przedłuża 
Сопсіаѵе na czas znaczny. Cesarz A ustryacki, 
Król francuzki i hiszpański, przed wyborem P a­
pieża, mają praw o do tey  gcdności przedstawić ]e- 
dnego z kardynałów, lecz powinni o tym  zawiado­
mić kollegium kardynałów, przed nastąpionym Wy­
borem. Gdy się wybór ukończy, pytają Papiez’a 
pod jakiem imieniem chce rządzić, a skpro in ie 
w ybierze/ niosą go w krześle z paręczami na ra ­
mionach na balkon wychodzący na plac s. Piotray 
ukazują go zgromadzonemu ludow i, a n a js ta rszy  
kardynał dyakon, imię jego ogłasza. W  tydzień 
poźniey w kładają na czoło jego p o tró jn ą  papiez- 
ką koronę (Tiarę).

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . W ojennego Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler,

w  D rukarn i Kedakcyi.



DODATEK D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  LITEWSKIEGO N. 110.
W ilno dnia i 2 w rześnia w s. 182З Roku.

Teatr F rancuzki.
A k to r o w ie  F ra n c u z c y  m ają  za­

szczyt u w ia d o m ić  S z a n o w n ą  F u -  
•blićznbśo , iź  d a d z ą  k ilk a  r e p r e z e n -  
ta c jy ?  z k tó r y c h  p ie rw s z a  n a s tą p i 
w  n ie d z ie lę , to  je s t  d n ia  16 se p te m - 
b r a  182З r o k u ,  p o d  t y t u ł e m :
M IE S Z K A N IE C  G W A D E L U P Y  
D ra m a  m o r a ln a , w e  3ch  a k t a c h , 
w y ję ta  z a n e g d o ty  an g ie lsk iey  i  
v y y s ta w io n a  n a  te a t r z e  fra n cu z*  
k im  p rz e z  P a n a  Mercier\ 

p o c z e m  n a s t ą p i
F R O N T Y N  M Ą Ż  K A W A L E R  

w o d e w i l  w  je d n y m  ak c ie .

O g ł o s z e n i e .
i .  Niźey podpisany Urzędnik na mocy re- 

żoiucyi Magistratu Wileńskiego dnia 6 prae- 
sen ii um ferowaney, podaję do powszechnej 
wiadomości, ii na dniu 17 teraźniejszego mie- 
si^ca ybra w Ratuszu Wileńskim, rozpocznie 
się publiczna Wyprzedaż rozmaitey ruchomo­
ści, po zmarłym ś. p. Jerzym b. Radnym po­
zostałej^ i takowa codziennie aż do ukończe­
nia kontynuowana będzie. Dat w Wilnie ro­
ku 2825 ybra 11 dnia.

Marcin Straus R. M, W-

Zgubione pieniądze.
2. Dnia b septembra zrań a o godzinie dzie• 

siątey. biedny służący zgubił pańskich p ien iędzy  
rubli 600 as&ygnącyynych w trzech 200 rublowych 
as s у  gnatach idąc od Ostrey B ram y po zawału fcu 
B ram ,e Trockiej. Ktoby takowe pieniądze zna - 
Lazł 1 do R edakcji Kuryera Litewskiego dostawił, 
odbierze nagredę rubli dwieście.

P lan  24 Lotcryi K lassyczney Królestwa Polskiego.
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O B W I E S Z C Z E N I E .
4, Zą zezwoleniem Najwyższej W ładzy , zaręczeniem wypłaty przez Kommissyą Rządową 

Przychodów i Skarbu i pod dozorem Dyrekcyi jeneralney Loteryi Królestwa Polskiego, 
ustanowiona jest 24  Loterya klassyczna, składająca się z 5o,ooo Numerów , z których
10,000 losów w 5ciu klassach w artykule 5 wymienionych, jest wygrywających.

Do liczby wygrywających losów, jest dołączona nagroda, składająca się z Pałacu 
Rządowego massif murowanego, w Warszawie przy ulicach Miodowey i Senatorskiey 
narożnie pod Numerem 4 q6 , na gruncie dziedzicznym położonego, a dawniey pod na­
zwiskiem P a ł a c u  Biskupów Krakowskich znanego, urzędownie na złp. 1,002,600, o- 
taxowanego. Pierwszy Numer wyciągnięty z koła zaraz po Numerze wygrywającym 
złp. i 5o,ooo, wygrywa dopiero opisany Pałac z przyłączoną do niego summą złp.
з 5 ,ооо, wynoszącą, nadto jeszcze wygrać może kwotę, jeśli jaka na wyciągnięty tenże 
Numer przypadnie, przez co zdarzyć się może dla wygrywającego ten szczęśliwy wy­
padek, że obók wygrania Pałacu i summy złp. 26,000, wygra także złp. юо,ооо.

W  przypadku gdyby Numer wygrywający złp. i 5o,ooo, miał być ostatni z koła wy­
ciągnięty, w takićm zdarzeniu przedostatni Numer, wygrywa Pałac i złp. 26,000.

9. W ygrywający w czterech poprzednich klassach naymnieyszą kwotę, oprócz teyźe kwoty 
pieniężney dostanie jeszcze los bezpłatny do następney klassy.

5$, Losy drukowane są z Numerami i podpisem Dyrekcyi Loteryyney, upoważnione pieczę­
cią teyźe Dyrekcyi, tak, i ż  we środku tylko będący Numer i imię Kollektora na boku, 
pisane będą*, takie tylko Losy i ich części są ważne, i za takie Dyrekcya ręczy.

*. Stawka przyjmowana będzie w srebrnej kurs W kraju mającej monecie, i w takieyźe 
wygrane kwoty płaconebędą.

6« Ciągnienie w następujących terminach oznacza się.
iszey Klassy dnia 11 Sierpnia 1825 r.
2giey —  dnia 12 Września —
Зсіеу —  dnia i 5 Października —
4 tey —  dnia i 4  Listopada —

rozpoczęcie 5 tey —  dnia 16 Grudnia —
A  N a pierwszą klassę stawia się złp. 12, na drugą złp. 18, na trzecią złp. a 5 , na czwartą 

ełp. 5 5 , na piątą złp. 3 5 .
7, Od kaidey w gotowiźnie wygraney kwoty, dziesięć od sta potrącać się będzie.

Kollektorowie mają prawo od każdego losu całkowitego brać w kazdey klassie dla siebie 
po gr.fpol. i 5 , od wpisu, i tak w proporcją czwartą cześć wpisowego od kaźdey ćwier­
ci losu, prócz tego od każdych sześciu złotych wygranych, po groszy polskich pięć.

9, Posiadacz losu, na który wygrana Pałacu padnie , od teyźe wygraney do żadnych zgoła 
opłat pociąganym być nie ma, zaczem tenże tak od opłaty dla kollektora od wygranego 
Pałacu, jako i wszelkich innych, jakiegokolwiek bądź rodzaju opłat, niniejszym uwalnia się.

:jO. Ponieważ wygrywający Pałac odbiera go w possessyą w czasie Artykułem i 4  oznaczo­
nym , zatćm:
Be Jeżeliby jakie lokale w czasie odciągnienia loteryi wydzierżawione nie były, takowe- 

mi lokalami właściciel niezwłócznie podług swey woli zarządzi.
Ij* Komorne od lokatorow prywatnych, którym dopiero z dniem ostatnim czerwca 1824 

toki), expirują kontrakty (gdyż na dłuższy czas wydanych kontraktów niema) do wy­
grywającego należy, a to, od dnia 1 stycznia 1824 roku. 

с» Nakoniec: mieszkania te, które w czasie odciągnięcia loteryi przez W ładze Rządowe 
zajętemi okażą się, dopiero od ś. Jana 1824 r, oddanemi właścicielowi do dyspozy­
c j i  jego zostaną; lecz od nich , jako za półroczne komorne , Skarb Królestwa Pol­
skiego zapewnia wygrywaiącemu wypłatę dochodu, podług tych zasad, jakie do oce­
nienia szacunku Pałacu tego przyjętemi przez Rząd zostały i podług nich taxa uło­
żona, która wraz z rysunkami tegoż/Pałacu w dyrekcyi loteryi złożona, każdemu do 
przejrzenia wolna jest.

11. Numer* w jedney odciągnięte klassie, do następnych należeć nie mogą, lecz każdy gracz 
u  swego kollektora nowych dostać może losów, za opłatą atoli klass poprzedniczych, 
to jest: kto w drtigiey klassie los nowy bierze zapłaci złp. 3 o, w trzeciej złp. 5 5 , w 
czw arte j złp. 90, w p iąte j całkowitą stawkę czyli złp. 126.

i f .  Kollektorowie losy nie sprzedane lub nie odmienione, powinni w takim czasie do dyrek­
cyi loteryy odesłać, aby u niey naypóźniey na dni trzy przed ciągnieniem kazdey klassy 
znajdowały się, późniey bowiem nadesłane na rachunek tego zostaną, na kogo zapisa- 
nemi były, w  czśm żadne usprawiedliwienie przyjętćm nie będzie. Dla uniknienia zaś 
nieprzyjemności, winni są kollektorowie wyraźnie na kopercie zapisać dzień oddania ex» 
pedycyi na Pocztę.

*5. Po odciągnieniu kaźdey klassy, losy nie wyszłe zamienionemi bydź powinny u kollekto- 
rów na następną klassę, a to naypóźniey na dni ośm przed terminem do ciągnienia o- 
znaczonym, za okazaniem losu z poprzedzającej klassy, nieodmienione bowiem, jako o- 
puszczone uważane, innćm osobom sprzedane zostaną, a twierdzenie iż kollektor kre­
dytował stawkę bez wydania losu, przy wyniknąć ztąd mogącej kwesty i', na żadną u- 
wagę zasługiwać nie będzie i wygrana temu tylko przyznana i wypłacona zostanie, kto 
do niey udowodni prawo przez okazanie posiadanego z klassy właściwej losu; gdyby a- 
tdli gracz, udaiąc się w czasie przepisanym do swego kollektora , losu do zamiany na 
następną klassę niedostał, ma się o tu zgłosić do dyrekcyi przed ciągnieniem teyźe klas»



sy, z p rzy łączen iem  tak losu z poprzedm czey na dowod że był op łacony , jako też  i 
op łaty  następney  klassy, a  w  tenczas z dy rekcy i  odbierze los, zgłaszający się zaś po odbytóm 
ciągnieniu, lub bez formalności dopiero p rzepisanych , sam sobie przypisze u t ra tę  wygraney.

14 . W y g ra n e  pieniądze zapłacone będą w W arszaw ie ,  po ogłoszeniu drukiem  T abell i  w yg ra ­
nych  N um erów , na p row incyi zaś naydaley w  t rzy  tygodnie od da tty  tegoż ogłoszenia, 
a  to  za z łożeniem  oryginalnego losu wygrywającego u tego kollektora, u  k tórego tenże  
los w z ię tym  był. W  powyższym  przeciągu czasu i Pa łac  N ro  496, w olny  od wszelkich 
długów , z czystą  zupełnie  h y p o te k ą ,  w ygryw ającem u za z łożeniem  losu oryginalnego, 
u rzędow n ie  na własność oddanym  z os tan ie ,  rów nie  w  tym że czas ie , 'w yp łacona  m u  bę­
dzie sum m a złp. 25 ,000 .

15 . Gdy losy do m nieyszey L o te ry i  d rukow ane  będą i w  ćw ia rtkach  dla ła tw ie jszego  onych
nabycia , za tem  jeżeliby w ygrana  Pa łacu  padła na N um er w ćw iartkach  wydany, a  przez  
osoby różne  zakupiony, wówczas ty tu ł  dziedzictwa przez Rząd na nich wszystkich u rzę -  
daw n ie  przelanym  zostanie, oni sami atoli, jako wspólni dziedzice, między sobą o p o ­
siadanie pa łacu  u łożą  się.

16. Ani s taw ione  pieniądze, ani w y g ra n a ,  nie mogą bydź pod żadnym  względem  p rzy a resz -
to w a n e ,  wyjąwszy gdyby kto jakim przypadkiem  los p rzez siebie zakupiony zgubił, lub 
m ia ł  takow y  sobie skradzionym, o czem  kollektora lub d y re k c ją  jeneralną lo te ryy  za-* 
wiadomić powinien i to koniecznie przed  ciągnieniem tey klassy do k tó rey  los u trac ił .

17. M ięszanie  N um erów  i ciągnienie onych przez dwie sieroty odbywać się będzie publicznie
w dom u lo te ry jn y m , w-przytonm ości osób odN ayw yźszey  W ładzy  do tego przeznaczonych.

18. D yrekcya  ręczy tylko za takich kollektorów , k tórzy mają pa ten ta  i in s t ru k c je  form alne ,
a k tó re  na żądanie każdem u okazać są obowiązani. K ollek to row ie  zaś za swych su b -  
ko llek to rów  i wszystkich  k tó rym  do sprzedania  pow ierzą  losy, w inn i są zaręczyć.

39. D yrekcya  dając kollek torom  do sprzedaży ćwierci losów, takow ych , chociażby k tó ra  z nich 
sprzedaną nie była, na pow ró t  nie p rz y jm ie .

20. W sze lk ie  listy i p ieniądze od ko llek to rów  po P r o w in c ja c h ,  do d y re k c j i  pow inny bydź
franco przesyłane. K ollek to row ie  po P r o w in c ja c h  od kw o t na losy u n ich w zię te  w y ­
granych , i p rzez n ich  w yp łaconych , mają praw o potrącić w ygryw a jącem u  p o r t o ,  a  to  
podług p rzep isów  dla dyrekcyi P o c z t  wydanych.

21. W sze lk ie  losy wygrane , na dowod że takow e opłacone zosta ły , ko llek torow ie  do dyrek­
cyi lo te ry i  odesłać powinni. 1

22. Gdyby k to  o wygranę  w ciągu trzech  miesięcy od dnia zakończenia ciągnienia tey  k las­
sy, w  k tó rey  w ygrana  padła, nie zgłosił się, u trącą  praw o do w ygraney  i takow a  oddaną 
zostan ie  na korzyść szpitali krajowych.

23. Osobom  za granicą K ró les tw a  Polskiego zamieszkałym , a w  ninieyszą lo te ry ą  grająeym ,
zabezp iecza  się wolność w yprow adzen ia  w ygranych  pieniędzy, bez źadney inney , prócz 
w  p lan ie  W yszczególnionej opłaty  , lecz w ga tunkach  m onet p raw em  ostrzeżonych.

w  W a rs z a w ie  dnia lgo m aja  182З roku.
D Y R E K C Y A  L O T E R Y I  K L A S S Y C Z N E Y  K R Ó L E S T W A  P O L S K I E G O .

Kons. Kochanowski J, 'OcebharćL

2. Od Mińskiego Gtfbernialnego R ządu  o- 
g łasza się, że w M ińskiey G ubern ii  posta­
now iono  wybudow ać w 1824 r. podług śmie- 
to w ,  p lanów  i fasad, d rew niane  na  m u ro w a ­
nym  fundam encie , pocztowe domy, a  m ianow i­
cie: w pow ia tach  Mińskim w m iasteczku K o y -  
danow ie; M ozyrskim  w m iasteczku Skorodnie; 
i  Rzeczyckim  w m iasteczku Łojewie; a zatem  
życzący wziąć na siebie takow e wy budowanie , 
zechcą p rzybyw ać  na targi z p raw nem i kau -  
cyami do M ińskiey Skarbow ey Izb y  na te rm i-  
ny : iszy 8, 2gi g a 3 ci 12, a na p rze ta rg  dnia 
i 4 następującego now em bra , gdzie za p rzyby­
ciem życzących okazane im będą kondycye do 
ta rgów , śm iety , p lany i fasady. D nia  3 i a u ­
g u s ta  182З ro k u .  Sekre ta rz  F .  Arcim owicz.

2. N iżey podpisany kassując handel u t r z y ­
m yw any  do tychczas w W iln ie , życzy, aby Sza­
now nym  O byw ate lom  Prow incyi L itew sk iey  ta  
pozostała dogodność, jaką czynił sprow adzając 
nasiona gospodarskie zagraniczne w lepszych 
ga tunkach , aniżeli tu  gdziekolwiek inąd dostać 
m ożna  było. U m ów iw szy się prz,etó z kim w y- 

^ p a d ą ł o ,  ma ukon ten tow an ie  donieść, iź W ile ń ­
skie T o w arzy s tw o  Dobroczynności $ życzące 
równie się przysłużyć  W spółobyw atelów * r a ­

czyło wziąć na siebie t ru d  sprzedaży  nasion* 
po tey  samey um ia rkow aney  cenie, jaka dotąd  
u  mnie była, a JP a n  С. H. W a g n e r  w R ydze  one 
corocznie w świeżych gatunkach  i na leży tey  
porze dostarczać będzie; p rzyczym  w zm ianko­
w ane T o w arzy s tw o  Dobroczynności, rów n ie  i 
wypełn ien iem  sp raw unków  na nasiona, cebu l­
ki, k rzew a, kw ia ty  i tym  podobne od JP . W a ­
gnera  zająć się raczy , W iln o  8 w rześnia  18аЗ»

Józef  Kopsch*

O ś w i a d c z e n i e .
2»ч Ośw iadczenie  imieniem  moim Katarzy* 

ny  z Zabow  w przód S tru tyńsk iey  te ra ź n ie y -  
szey Pom arnackiey , przeciw ko W .  JP . B o g u ­
mile z S tru tyńskich  w p rzó d  Piłs tidzkiey po- 
w7tó re  Sow ietn ikow ey K ukiew iczoW ey p o trze ­
cie dopiero Sow ietn ikow ey Horehladow ey, oraz  
Janowi Sipowiczowi W o ź n em u  P t t t  W ileń ,  czy ­
ni się z następnego powodu. Za przybyciem  
swoim  do M iasta W ilna  żałca de la to ika  ode­
b ra ła  wiadomość, ze obżał. W oźny  P tu  Wileń* 
Jan Sipowicz uży tym  będąc od obżał. B o g u ­
m iły z S tru tyńsk ich  teraźnieyszey  H o re h la d o ­
wey Sow ietnikow ey zeznał w Aktach P tu  W i ł -  
komir. pod dniem i 4 mca augusta  ze wszech 
m ia r  n iep raw n ą  introm issyą, w którey ośmie*

ы



l i ł  się w yrazić , iż po wysiedzeniu t rzydn io ­
w e j  spokoyney w majętności U tiah ie  po^sesyi, 
tak  część czw artą  majętności jakó też czw ar­
tą  część wszelkiego ruchomego i summ owne- 
go m ajątku z głowy zeszłego ś. p. Jenerała  I lde­
fonsa S trutyńskiego pozostałego, na rzecz B o g u ­
miły z S tru tyńskich  w przód Piłsudzkiey nastę­
pnie Sowictnikowey K ukiew iczbw ey W ostatku 
H oreh ladow ey  zaint romito wał. Dzieło takowe 
będąc zewszech m iar n iesprawiedliw e i n iep ra­
wne* ażeby w kimkolwiek niezrobiłó  naymniey 
szego wrażenia , iż ma w sobie zasady słuszności, 
a następnie, aby się niestało powodem do kłótni 
i  proćessow, natychm iast po odebraniu takowey 
wiadomości* istotny onego w alor  następnie ob­
jaśniam. Z  mocy dokum entu  pod rokiem 1784 
w aktach Ziem. W ilkom , przyznanego, jakowy 
zeszły Ildefons S tru tyński Jenera ł  'woysk k o ­
ronnych  mąż pierwszy źałcey dellat. dla niey 
uczynił ,  żałująca dellat. jest nie zaprzeczoną 
po przeżyciu m ęża swojego Jenera ła  S truty  ń- 
skiego dożywotnicżką majętności CJciany ze 
wszelkiemi a ttynencyam i, a zaś wszelkiego r u ­
chomego m ajątku i kapita łu  na mocy tegoż 
dokufrmntu Wiecźystą aktorką. D okum ent t a ­
kow y od daty nastania  swojego żadnym prze­
ciw nym  aktem  nie będąc ctifłiiętym, nayiiiniey- 
szey obojętności podlegać nie m o ż e , o czem 
obźał. Sow ietn ikow a H oreh ladow a wie naydo- 
kładniey, a więc jey intromisśya z tego nia- 
w e t  powodu, gdyby innych nie było dokum en­
tów , żadnego nie ma znaczenia. Bardziey zaś 
wszelkie pretensors tw b  do m ajątku zeszłego 
Jenera ła  S tru tyńskiego  te y ie  Sowietinkowey 
H oreh ladow ey  do funduszów oycowskich ni­
szczy ostatecznie następna okoliczność. Bogu­
m iła ż S tru tyńsk ich  w;przód Piłsudzka następnie 
K ukiew iczow a teraźnieysza Sow ie tn ikow aH ore­
hladowa* gdy zaw iera ła  szlubne związki za 
wiedzą i zezwoleniem  tak zał. delatorki jako 
też  zeszłego Jenera ła  S trutyńskiego pod ro ­
kiem  179З, natenczas miała sobie z Woli rodzi- 
cielskiey z dóbr oyczystych i m acierzystych 
przeznaczoną sum m ę posagową w ilości zł. poh
60,000, w k tó rey  będąc całkowicie p rzez r o ­
dziców swoich uspokojoną, dw óm a kwietauya- 
mi nayprzód  : przez kw ietacyą  roku 179З mca 
julii 24 dnia datow. a  w tymże roku  mca augu­
sta 7 dnia w Aktach Ziem. W iłkom . p rzy ­
znaną, i drugą %  roku 1796 mca m arca i i  
dnia datow aną, a tegoż roku  mca jiinii 6 dnia 
w Aktach Grodz. P tu  W ilkom , przyznaną, ł ą ­
cznie z byłym mężem rwoim J W . Janem  C hry ­
zostom em  Piłsudskim  natenczas Podkom. a na­
stępnie M arszałkiem P tu  Telszew., tak źał. de- 
la to rkę  jako też zeszłego męża a jey oyca Ilde 
fonsa S tru tyńskiego  wiecznie a nieodzownie 
zakw ietow ała ,  nie koniec na tem, w la t  kilka­
naście po w ydaney  takow ey  kwietacyi, zdało 
się obźał. H o ieh ladow ey  tak z żał. Delką ja­
ko też z zeszłym jey oycem Jenera łem  Ilde­
fonsem S tru tyńsk im  w Z iem stw ie  W iłkom . po­
pierać process o pieniądze, jakby przez ż a b ą  
i jey zeszłego męża na w ypraw ę  obiecane, w  
toku  takowego processu kiedy sama obżałna 
te raźn ieysza  Sow ietn ikow a H oreh ladow a nay* 
g run tow niey  p rzekonaną zos ta ła ,  że u tw o rz o ­
n a  przez  nią napaść mieć dobrego następstwa 
ńie m o ż e ,  wtenczas t rzec ią  z kolei na rzecz 
załcey deilatorki i jey zeszłego męża pod dat- 
Ц  1 8 14 mca augusta  1 duia nastałą  a  tegoż

roku mca i dnia w Ziemstwie Ptu Wileńskiego 
przyznaną kwietacyą raz trzec i  z kolei w y­
rzekając się ufcwórzoney napaści, rodziców swo­
ich za k w ie to w a ła , Po takich kw ietacyach  że 
obźał. teraźnieysza Sow ietn ikow a H oreh lado- 
wa żadnych stosunków tak do m ają tku  zał. 
deliatórki jako też do m ajątku oyca swojego 
ze $ złego Jenera ła  Strutyńskiego mieć nie może, 
takowe bardzo dia każdego nastręcza się p rze­
konanie, mimo to jednak kiedy się zdało obźał., 
niewiadomo dla jakich wid< kow u tw orzyć  wy- 
i e y  na dacie pomienioną intromiśsyą, a nadto gdy 
obźał. W oźny  me będąc przez nikogo w m a­
jętności Ucianie widzianym, a tem  samćip nie- 
wy siadując godzi ii у jedney possessyi, ważył się 
takow e ze Wszech m iar  nayniepra  wnieysze dzie­
ło w  Aktach Ziem. P tu  W iłkom . zeznać; p rze­
to  dla ostrzeżenia publiczności, ażeby się n ik t 
nie uwodził takow ym  aktem , jako też dla za­
pew nienia  spokoyhości przyszłey , pokąd ob- 
szernićysze w mieyscu właściwym  nastąpi r z e ­
czy wyjaśnienie i pokąd do znikczemnienia t a ­
kow ych  działań p rzyzw oitą  koleją p rzeds ię ­
w zię te  będą k r o k i ,  tym czaśow ie  w yśw ie tli­
wszy źłe sp raw ow anie  obowiązku woźnego, a  
razem  okazawszy niesprawiedliw ość postępo­
w ań teraźnieyszey  Sow ietn ikow ey H oreh lado ­
wey, ninieysze oświadczenie jako A ktorka  r z e ­
czy w łasnoręcznie podpisuję.

K a ta rz y n a  z Zabow  Fom arnacka.
R o k u  182З mca w rześn ia  7 dnia. P rzed  

aktam i Ziem. P tu  W ileńskiego stawając obe­
cnie J W .  K a ta rz y n a  z Zabow  prim o voto 
S trn tyńska  ad praesens Poinarnacka Sędzina, 
ninieysze oświadczenie wpisać do p ro toku łu  
podała i w onym własną ręką  podpisała. P r z y ­
jąłem Jan  Zienkowicz W ileń . Z iem . Regent.

182З mca września  7 dnia. T akow e o- 
świadczenie Redakcya może umieścić do G a z e t  
K u r .  L i t .  poświadczam Michał Saw icki R ezy­
den t Ziem. P tu  W ile ń  i K aw aler.

4. Въ домѣ подъ N.1259 Госпожи Полков­
ницы Бендерской положонымъ проѣпиву бульвара 
Базільяновъ і-й  Осшробрамской Части," отда­
ешься квартира  въ аренду о т ъ  свяшато Михаи­
лѣ на одинъ гоДъ; въ коей покоевъ съ мебелями 4 
переднія, подъ оными людская, пекарня, кухня ан- 
глинская, спижарня. склѣпъ и на дворѣ мѣсто для 
дровъ. К варти ру  сію можно видѣть ежедневно 
о т ъ  8 часовъ у т р а  и до 6 часовъ вечера. О це~ 
чѣ узнать можно о т ъ  управителя дому.

4 . W  domie pod N.6 1269, P a n i jB e n d e r -  
skiey Połkow nikow ey , położonym naprzeciw  
bu lw arów  bazyliańskich, iszey O strobram skiey  
części, wypuszcza się mieszkanie do najęcia od ś. 
M ichała  na jeden rok, w niem od frontu  pokyjow 
4 |Z meblami, pod niemi stancya dla ludzi, pie­
karnia. kuchnia angielska, spiżarnia, sklep i na 
dziedzińcu rrtieysce na skład drew . M ieszkanie to 
można widzieć każdego dnia od godziny 8 zra- 
na od 6 tey  wieczorem. O  cenie dowiedzieć się 
można od zarządzającego tym  domem.

1 W  dniach 12, i 5 i  17 teraźnieyszego mca 
będzie się odbywać p ub ie  zna licytocya na wzięcie 
w jednoroczną arędowną t.enntę domu m urow ane- 
g  przynależnego ironow i Cwilingowi położenie  
mojącego na ulicy R udnickiey pod N. 286, od 29 
ębra bieżącego miesiąca z^tym ażeby żądający j a ­
w ili się do m ievskiey И ileńskiey Polic у i na w yż  
oznaczone ter mina P ry  sta w Terpiłowski.

N aczelnik ótoła i 4 klapsy Kondzałowski.


